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Wynalazek niniejszy dotyczy udosko¬
nalenia anten stosowanych w radjokomuni-
kacji,, nadających się w szczególności do
fal krótkich.

Stosownie do niniejszego wynalazku,
antena składa się z pewnej ilości piono¬
wych drutów lub prętów, rozmieszczonych
na odległości równej pewnej części długo¬
ści fal i w płaszczyźnie prostopadłej do
kierunku promieniowania. Druty lub pręty
te są połączone ze sobą u szczytu i u dołu,
a każdy pręt wraz z drutami, łączącymi go
ze szczytami i spodem pręta następnego,
jest nastrojony, skoro zajmuje swą pozy¬
cję w antenie, na falę, jaką zamierzamy
stosować.

Układ podobny można powiększać nie-
ograniczenie bez dostrzegalnego wpływu
na nastrojenie. Uczyniwszy długość tego

układu kilkakrotnie większą od długości
stosowanej fali, otrzymujemy bardzo ostre
nadawanie kierunkowe lub odbiór kierun¬
kowy w płaszczyźnie poziomej, przyczem
kierunkowość jest funkcją stosunku długo¬
ści anteny do długości fali. Ponadto, dzięki
umieszczeniu dwu lub kilku podobnych an¬
ten czyli jednostek jedna nad drugą, otrzy¬
mujemy przy zasilaniu ich ze wspólnego
źródła wybitną kierunkowość i w pła¬
szczyźnie pionowej.

Wynalazek uwidacznia załączony sche¬
mat. Fig. 1 daje widok zprzodu, przedsta¬
wiający układ złożony z dwu jednostek za¬
wieszonych na masztach A—A; fig. 2—
widok w skali większej, wskazujący spo¬
sób zasilania prądem jednostek nadaw¬
czych. Druty B — B oznaczają druty po¬
łączone u szczytu i dołu drutami pozio-
memi C—D—E—F.



Każda z dwu jednostek jest nastrojona
w kierunku pionowym do fal wysyłanych
i odbieranych. Obie jednostki są sprzężone
ze sobą elektrostatycznie z&pomocą nie¬
wielkiego kondensatora G. W praktyce po¬
jemność pomiędzy drutami D i E wystar¬
cza zazwyczaj za kondensator sprzęgają¬
cy. Można umieścić jeden nad drugim dwa,
trzy lub kilka układów, sprzęgając każdy
z nich z wyżej umieszczonym elektrosta¬
tycznie lub jakkolwiek inaczej.

Drgania wywołane w którymkolwiek z
układów,, wywołują więc drgania w ukła¬
dach znajdujących się powyżej i poniżej
długości części pionowych i pojemności
sprzęgających powinny być dobrane w ta¬
ki sposób, aby prądy w każdym układzie
posiadały tę samą fazę.

Podobny układ anten można rozciągać
w kierunkach pionowym i poziomym bez
obawy dostrzegalnej zmiany fali własnej
anteny. Przy właściwem zasilaniu zapo-
mjocą przyrządu nadawczego prądy we
wszystkich częściach pionowych anteny
znajdują się w tej samej fazie i antena
wypromieniowuje dwa snopy w kierunkach
wprost przeciwnych pod Jkątem prostym
do swej płaszczyzny. Kierunkowość tak
pionowa, jak i pozioma jest prostą funkcją
wymiarów anteny.

Należy zapobiegać powstawaniu oscy-
lacyj w antenie w kierunku poziomym,
gdyż powoduje to stratę energji. Antenę
można podzielić na sekcje, naprzykład za-
pomocą przerw w drutach poziomych; te
same dają opory H, włączone w ogniwa
poziome.

Dla wytworzenia prądów ó zasadniczo
tej samej fazie i natężeniu we wszystkich
drutach pionowych podobnego układu, kil¬
kakrotnie przewyższającego |długość fali,
energję elektryczną należy doprowadzać
jednocześnie w kilku punktach odległych
od siebie nie dalej niż na długość fali,
a najkorzystniej na długość półfali.

Siły elektromotoryczne zmienne, dzia¬

łające w punktach zasilających, powinny
być w tej samej fazie i jednakowego na¬
pięcia. Można to osiągnąć przez przepro¬
wadzenie kabli od każdego punktu zasila¬
jącego do generatora tak, by kable te po¬
siadały długość jednakową.

Fig; 2 wskazuje jedno z urządzeń zasi¬
lających. Litera F oznacza dolny drut po¬
ziomy, J — K — L — M rozmieszczone
punkty zasilające, połączone przez kon¬
densatory N i uzwojenia wtófrne transfor¬
matorów P z ziemią lub pojemnością wy¬
równawczą. Uzwojenia pierwotne trans¬
formatorów P są przyłączone do kabla Q.
Można zastosować oddzielne kable o rów¬
nej długości lub o długościach elektrycznie
równoważnych, lub można je połączyć, jak
to wskazuje rysunek tak, iż długość od
każdego transformatora do generatora jest
jednakowa. Sprawność pracy anteny wy¬
maga, caby w punktach zasilających nie
następowało odbicie się drgań, przesyła¬
nych przez kable z generatora. Można to
osiągnąć, dobierając przekładnię transfor¬
matorów w ten sposób, aby opór skutecz¬
ny każdej części anteny zasilanej z trans¬
formatora, równał się oporowi krytyczne¬
mu, potrzebnemu na końcu kabla dla za¬
pobieżenia odbiciom. W warunkach po¬
dobnych nie będzie ani odbicia, ani też fal
stojących w kablach.

Za najlepsze, jako zapewniające wyso¬
ki spółczynnik sprawności należy uważać
kable złażone m rur lub prętów równole¬
głych naksiztialłit systemu Lecherai, umie¬
szczonych w lofclomiaich metalowych. Bywa
niekiedy rzetczą idogpdbą włączeiniiie triams-
fotrmaitora pośiiiadlkui częśćfl piiiomowiej amite-
ny, a gdy opór aintetniy rówiiaj się (przybliże¬
niu]) krytycznemu opomowfl kalblia, to tenże
mioiżnia pnzyłąpzyć bezpośrednio dla prętów
pionowych bez uciiekainlila się dla linaansfarma¬
torów. UziwojietiiiaJ wtórne trainsfionmiatorów
możmai rówmiteż włączyć pomiiędlzy sekcje
anteny, np. pomiędzy druty D i E
(Kg. i).
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Znaleziono, źe można stosować dwa ukła¬
dy antenowe typu wyobrajźonego na fig. i,
umieszczone w płaszczyznach równoległych,
jeden za drugim w odległości od siebie o
czwartą część (długości fali lub ip niiiepairzy-
stą wielokrotną tej długości Gdiy jetiem
działa jako antena nadawcza, drugi służy
za reflektor i w tein sposób uzyskujemy jed¬
nokierunkowe niadawajniiie ii odlbiiór o dowol-
mie wybitniej kierunikiąwioiśioii. W tym układlzńie
antena miadawiczia w mizie potrzeby mioże
być miżsiza, anliżelŃ odbioricza. Fotnokewdź te]
osrtaitndiej me potrzeba nasilać eruergją, moi-
na ją przeto wznieść wgórę na kilka dłu¬
gości! fali i osiągnąć w ten sposób znacznie
spotęgowania kóieminikofwioiść pfilomiolwą. Jed-
nem z miożKwych unządlzeń jeslt zjastoisowia^
nie anteny nadawczej ó niewielkiej wyso¬
kości w porównaniu z długością fali, w po¬
łączeniu z reflektorem wysokim w porów¬
naniu z długością fali, wykonanym w kształ¬
cie cylindra parabolicznego o tworzących
poziomych z ogniskowo zbiegającej się z
anteną nadawczą.

Podajemy tu w chainalktetrzc praktycz¬
niej wsikaizówki, wymiSary i rezultaty, jiakiie
otrzymano zaipomiocą opiisamiych tu systemów
anitetojawych.

Dla amitemy wskazanej mai fig. 1 odległość
poziilomia pamSjędlziy lognlilwiamjii pfioiniofwtemii wy-
nosilła około Ys długpśoi falli, a odległość
pomiiędizy ogniwiaimtJ pozuioimemiii (i. j. dłu¬
gość C—D lub E—F) koło Vs długości fali.
Przy k/cmjbimacjA ainitem nadawczej i odbicrr
czej każda o poiwierzcihinHI rówinej kwadlra-
towiii "długości faW, emiergja wyp^amśeoiowy-.
wana lub odbierana w kierunku prostopa¬
dłym od anteny, jest dziesięć razy większa
od energii, jakoby wiypimn^einń^^ lub
odbierała zwykła antena, promieniująca tę
sarnią energję całkowitą. Ptodlobmie dla an¬
ten o powierzchni większej, aniżeli kwa-
diiait długości falil, skuteczność będzie prak-
tyio^ndre pmoipoircjiciniailliia do powilenzchnii.
Układ amtteniowy o polu równiej 10-krotnemu
kwadratowa długości taili wyśle 100 naizy
wftęoej energjffl w żądanymi kSIeruniku i przyj¬

mie z tego kierunku 100 raizy wtięcej energljit,
ainfiżelii zwykła amiteniaJ. Komibiniacjia na sta¬
cji odbioirczieij i nadawczej amften o po-
wjileraohnii rówinej lO-krotnemu kwadriatows
długościom fali, zaopatrzonych w reflek¬
tory, <dia 10 000 naJzy więcej enerigjiJ, niżelii
etnergjai otazyimainia ziapomiocą zwykłych ain-
ten. Gdy arafcemy posiadają wysokość równą
jednej długości falli ii szerokość równą dzie-
sfląciDu długościom falli, to itialki układ nie wy¬
myła aimi odlbfflena enefcgjii z kierunków, od¬
chylonych więcej niż o kąt 5° — 7°, od
kierunku łączącego stacje.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Układ lamtetniowy do radiokomunika¬
cji telegraficznej lub telefonicznej kierunko¬
wej, zniamiienmy tern, że iskłada slię z szere¬
gu jednostek ulmiieszczionych jedna nad dru¬
gą i sprzężonych ze sobą, posiadłającyph
każda sizereg pŁoflUowyich prętów lub drutów
połączonych druitami paziomemi.

2. Układ według zaistrz, 1, znamienny
tern, że isitamiowii połączenie dlwtu układów u-
śtawionych równolegle i zawierających każ¬
dy szereg prętów lub drutów pionowych po¬
łączonych druitaimli poziomemii, z których je¬
den działa jako aautena, naidaiwozia, a drugi
jako antena reflektorowa, w celu osiągnię¬
cia pracy jednokierunkowej,

3. Układ; ajntenowy według aas-tuiz. 2, zna¬
mienny tern,, że antena reflektorowa posiada
wym&r taki sałm lub większy od ainteny na¬
dawczej*

4. Układ antenowy według zaiste, 1—3,
zmamiiienmy temi, że każdy pręt wtraiz z druta-
mli łącząoenm go ze siziozyteon i spodem na¬
stępnego pręta miastriojony jeist po umiile-
szozemóiu go w układlziie antenowym na fatlę
j>aką się posługujemy.

Marconi' s Wireless
Telegraph Co. Ltd.

Zastępca: M. Skrzypkowski,
rzecznik patentowy.



Do opisu patentowego Nr 5060.

T-- 4,/ tf
CA ' i

SĄ

W\

ii:-

—i—ł-^wj

£d

■•-n
e

0

\H\
\S\

W

Rrhf^,

Ys

/ i
/ \
1 L

f/0. Z.

\B

T f> /?<

51 5^1

/y
lF

Druk L. Bogusławskiego, WaiSzawa.


	PL5060B1
	BIBLIOGRAPHY
	CLAIMS
	DRAWINGS
	DESCRIPTION


